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Spółka rolnicza w Tarnopolu.
W tych dniach otrzymaliśmy sprawozdanie Spółki 

rolniczej w Tarnopolu za r. 1880. — a że uważamy ją 
za nader pożyteczną dla kraju i rozwój jej pilnie ba­
damy, przeto podajemy do wiadomości czytelników nie­
które główniejsze ustępy ze sprawozdania Dyrekcyi, 
opuszczając rzeczy do wewnętrznych tylko stosunków 
Spółki się odnoszące:

„Po upływie lat sześciu, od założenia naszego sto­
warzyszenia, wypada nam, powiada Dyrekcya, przede- 
wszystkiem zapytać się, czy myśl ta, która naszą in­
stytucyą do życia powołała jest dopięta, czy stowarzy­
szenie odpowiada celowi założycieli, czy ofiary członków, 
które przy założeniu ponieśli i dla utrzymania insty­
tucyi ponoszą, odpowiadają tym skutkom, które stowa­
rzyszenie im przynieść może.

Stawiając to zapytanie na wstępie do naszego 
sprawozdania, nie mamy wcale na myśli osób, które 
tą instytucyą zawiadowały, bo kwestya osób jest może 
rzeczą podrzędniejszej natury; w odpowiedzi na to za­
pytanie, chcielibyśmy ze strony członków tegoż tylko 
istotnego, zupełnie przedmiotowego ocenienia samej 
instytucyi.

My z naszego stanowiska, jako Dyrekcya podać 
możemy do wiadomości Panów tylko to spostrzeżenie, 
któreśmy podczas naszej działalności, zawiadując przez 
lat 6 instytucyą tą — poczynić byli w stanie.

Na podstawie tych spostrzeżeń, twierdzimy, że od 
chwili założenia stowarzyszenia i rozpoczęcia naszych 
czynności, ważne dosyć zaszły zmiany w położeniu 
członków naszych, jako rolników.

Pomijając już to, o czem przy innej sposobności 
już wspominaliśmy, że wówczas kiedyśmy nasze stowa­
rzyszenie zawiązywali, potrzeby i interesy rolników były 
zupełnie zapoznane, a stanowisko rolników niejako 
niżej innych klas społecznych zepchnięte, tak że sami 
nawet rolnicy stracili byli odwagę, aby się o swe prawa 
upomnąć, dzisiaj przeciwnie zaznaczyć potrzeba ten 

objaw, że ogół naszych rolników niejako ocknął się ze 
swego zapomnienia, cenić więc umie swoje stanowisko 
i nauczył się śmielej i skuteczniej odzywać się o ochronę 
swoich praw i żądać zadosyó uczynienia swoich potrzeb 
— bo nawet rząd daje dzisiaj do poznania, że chciałby 
więcej na takowe reflektować, niż to czynił dotychczas.

Zdaje się nam, że jakoby dzisiaj rolnicy odzyskali 
napowrót to swoje stanowisko, które im w kraju na­
leży, a które dotychczas niejako zapoznane było.

Zapewne, że nie samo stowarzyszenie nasze spo­
wodowało te dla rolnictwa przychylniejsze objawy, jakie 
się w kraju i w Państwie objawiają, ale jeśli nasze 
głosy, któreśmy w imieniu rolników przy każdej spo­
sobności podnosili, mogły być przez kogoś zasłyszane, 
mogły gdzie znaleść oddźwięk, to muszą należeć do 
tego koncertu, co dla rolników życzliwsze w kraju i 
rządzie przygotował usposobienie.

Zmiany te, jakie dla rolników na ich korzyść na­
stąpiły, a które wedle naszych spostrzeżeń i z punktu 
naszego widzenia rzeczy nam się przedstawiają, są głó­
wnie dwie: a mianowicie ta większa łatwość dla rol­
ników uzyskania tańszego kredytu, a dalej to zainter- 
nowanie się w szerszych kołach wyjednania łatwiejszego 
i korzystniejszego zbycia produktów rolniczych.

I znowu nie będziemy sobie przypisywać tego 
wcale, abyśmy uzyskać mieli ten łatwiejszy a tańszy 
dla rolników kredyt, bo niezawodnie wpłynęły na to 
ważniejsze czynniki, chociaż przyznać sobie musimy, 
że ciągle i wytrwale od chwili założenia naszego sto­
warzyszenia nalegaliśmy na to, aby wyjednać dla rol­
nictwa ten tańszy kredyt, wykazując, że rolnicy pod 
tym względem po nad inne klasy społeczne w kraju 
są upośledzeni.

Daleko więcej niezawodnie, chociaż może tylko 
pośredni wpływ wywarliśmy na to zainteresowanie się 
w kraju o uzykanie dla rolników łatwiejszej i korzy­
stniejszej możności zbycia produktów rolniczych, a jeśli 
w tym czasie zbycie produktów rolniczych, w obec tej 
ogromnej konkurencyi amerykańskiej, przy tych tru­
dnościach, które nam kartele. towarzystw kolejowych 
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przy wywozie naszego zboża za granicę stawiają, wobec 
nareszcie tej szczególnej opieki Państwa niemieckiego 
nad swojem krajowem rolnictwem, a przy zupełnie 
biernem zachowaniu się naszego rządu na wszystkie te 
mnogie zapory, stawiane w exporcie i konsumcyi na­
szych produktów, nie stało się zupełnie trudnem a może 
niepodobnem; jeśli pomimo tego produkta naszego kraju 
lepiej ocenione zostały i więcej od niejakiego czasu 
uwzględniane bywają, a w ogóle nasz handel zbożowy 
przybrał więcej normalny przebieg i rzetelniejsze pod­
stawy, to przecież jakąś część, a może nawet nie tak 
mało znaczącą, tych korzyści, które stąd dla rolników 
wypłynęły — sobie w zasługę przypisać pragniemy.

Panowie łatwo nas zrozumiecie, że przez to nie 
chcemy bynajmniej twierdzić, żeśmy przyjmując w ko­
mis od członków naszych zboże, dla pojedyńczych człon­
ków zawsze większe ceny i korzystniejsze warunki osią­
gali, bo tutaj chcemy mówić o ogóle wszystkich człon­
ków stowarzyszenia; idzie nam o ten wpływ, który 
nasze stowarzyszenie na handel zbożowy w kraju 
wywarło.

I tak zdaje nam się przedewszystkiem, że w we­
wnątrz kraju, a przynajmniej w najbliższej naszej oko­
licy, samo utworzenie i istnienie naszej instytucyi ten 
wpływ wywarło, że prawie niepodobna stała się zmowa 
kupców między sobą na wyzyskanie rolników, przedtem 
dosyć często praktykowana, bo na straży przeciw tejże 
staliśmy zawsze do walki z nimi gotowi, stworzyliśmy 
konkurencją z dotychczasowymi kupcami zbożowymi, 
z którą w każdym razie kupcy krajowi liczyć się mu­
szą — a w dalszym toku nasza działalność na tem 
polu wyzwoliła przynajmniej po części handel zbożowy 
z pod monopolu jednej klasy społecznej, jednoplemien- 
nej, która go przedtem wyłącznie i bezsprzecznie dla 
siebie dzierżyła w swoich rękach.

Lecz zdaje się nam, że jeszcze większego wpływu 
i znaczenia była nasza działalność w handlu zbożowym 
na zewnątrz kraju naszego.

Kiedyśmy naszą działalność przed 6 laty rozpo­
czynali, handel zbożem krajowym w stosunkach za gra­
nicą — ograniczał się głównie i przeważnie na tak 
zwanej konsygnacyi zboża na obce targi, a rodzaj ten 
handlu zbożem na tem się zasadzał, że kupiec nabywszy 
zboże od producentów, wysełał je zaraz za granicę i 
oddawał takowe agentom zagranicznym do dalszej ko­
misowej sprzedaży, a nasze zboże przeszedłszy tylko 
granicę, chociaż jeszcze nie sprzedane, dostawało się 
w ręce agenta czy kupca zagranicznego, który takowem 
wyłącznie już dysponował. Tym sposobem zdawał ku­
piec tutejszy nasz produkt już dalej na łaskę i dobrą 
wiarę agenta zagranicznego, a właściwy handel zbo­
żowy naszymi produktami rozwijał się dopiero po za 
granicami kraju bez udziału osób tutejszo - krajowych.

Z objęciem działalności naszej w Spółce Rolniczej 
zastaliśmy handel zbożowy w kraju w stosunku do za­
granicy w tym stanie i przyznajemy, że sami z początku 
od tego zaczynać zmuszeni byliśmy, że wyszukawszy, 
ile możności jak najrzetelniejszych i najpewniejszych 
agentów zagranicy, zboże w komis przez członków nam 
oddane wysełaliśmy na ich ręce dalej do komisowej 
sprzedaży na znaczniejsze miejsca targowe zagraniczne.

Po ten czas najważniejszemi miejscami targowemi 
były miejscowości: Kraków, jako na granicy kraju poło­
żony, dalej Wrocław, Drezno, Lipsk, później nieco Lin- 
dau w Bawaryi, Romanshorn i Rorschach w Szwajcaryi.

Wobec tej złej reputacyi, jaką produkta rolne na­
szego kraju natenczas jeszcze za granicą miały, w obec 
tego, że nasi kupcy, zbożowi także jako tacy nie zaży­
wali dobrego imienia, zdawał się inny rodzaj zbycia 
naszych produktów rolniczych za granicą niemal niepo­
dobny, bo kupiec zagraniczny chciał najpierw na miejscu 
za granicą widzieć to zboże, nim się zdecydował takowe 
zakupić i za toż zapłacić.

Prędko spostrzegliśmy, że taki sposób zbycia na­
szych produktów za granicą, nie mógł być dla produ­
centów korzystny, bo nie tylko że tym sposobem pro­
dukt nasz podwójną opłacał prowizją nim się dostał do 
rąk konsumenta, co zawsze na jego cenie odbić się mu- 
siało, ale nadto cena tegoż podlegała wjłączuie zagra- 
nicznjm konjukturom handlowym, które zbyt często od 
zmowy większych kupców, od gry giełdowej zależały 
i zawsze na korzyść nieproducentów, chociaż nawet nie 
konsumentów, ale wielkich spekulantów wychodziły. 
Przy tym rodzaju handlu zbożowego kupiec tutejszy, 
nabywając produkt od rolnika musiał wszystkie te re- 
zyka, na które przy takiej sprzedaży narażony był, ko­
niecznie z ofiarowanej ceny sobie strącić.

Zaraz zatem, skoro tylko cokolwiek w siły się 
wzmogliśmy, było przedewszystkiem naszem usilnem sta­
raniem — zbyciu produktów szerszy nadać kierunek, 
emancypować nasz handel od tej przewagi i zależności 
agentów i kupców zagranicznych i dla tego zawiązaliśmy 
stosunki z zagranicą bezpośrednio z odbiorcami, t. j. 
konsumentami zboża, unikaliśmy wszelkich konsygnacyi, 
stawiając sobie za zasadę, że zboże za granicę na próbki 
tutaj z miejsca sprzedawać będziemy. Oczywiście, że na 
wielkie natrafiliśmy trudności, bo najpierw na niechęć 
tych spekulantów, którzy nic nie rezykując z konsy­
gnacyi źboża naszego dowolnie ciągnęli zyski, napo­
tkaliśmy na tą niewiarę w jakość naszego produktu, 
lecz postępując zawsze najrzetelniej i trzymając się ściśle 
tej zasady — w końcu zdaje się przemogliśmy i postawili 
na swojem, bo teraz sprzedajemy bezpośrednio z miej­
sca produkta nam oddane wedle cen przez nas samych 
oznaczanych — dysponujemy sami produktami i dopiero 
po umówionych co do ceny warunkach wysełamy je od­
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biorcom, którzy nareszcie przyszli do tego przekonania, 
że im rzeczywiście to oddamy, cośmy sprzedali.

Próba ta zniesienia konsygnacyi i zaprowadzenia 
sprzedaży zboża na okazy tu z miejsca była ciężka, lecz 
zdaje się nam, że się powiodła, bo odtąd nie tylko my 
sami lecz i inni znaczniejsi kupcy tutejsi konsygnacye 
zboża zarzucają i tylko je w miejscu na próbki w naj­
dalsze strony sprzedają; możemy zatem śmiało twier­
dzić, że znieśliśmy tym sposobem prawie zupełnie kon- 
sygnacyą, że uwolniliśmy handel zbożem krajowym od 
zależności tych pośredników, którzy bez pracy i bez 
obawy zawodu ciągnęli ze zboża naszego zyski. Że walka 
tu była trudną i dosyć długą być musiała, łatwo pojąć, 
bo zwalczyć tak wielką liczbę agentów, posiadających 
fundusze, stosunki i wpływy za granicą, a do tego ściśle 
związanych z naszymi jednoplemiennymi kupcami — 
nie było tak łatwem zadaniem.

Odtąd place zbożowe, targi wielkie, jakie istniały 
czy to w Krakowie, Wrocławiu, Dreźnie, Lipsku, a na­
wet zdaje się nam te wielkie składy zbożowe w Lindau, 
Romansliorn i Rorschach straciły na swojem dawnern 
znaczeniu — my przynajmniej nie oglądamy się już na 
nie, bo idziemy w głąb kraju każdego. Może handel 
zbożowy byłby i bez naszego wpływu przybrał ten kie­
runek, może rzeczywiście nasz wpływ na to nie był tego 
znaczenia, jakie sobie przypisujemy — lecz w każdym 
razie tę zasługę dla siebie windykować mamy prawo, 
źeśmy stale w tym kierunku pracowali i nie oddalili się 
od tej drogi, póki nie stała się dla naszych produktów 
zupełnie otwartą.

Gdybyście Panowie chcieli zajrzeć w nasze kore- 
spondencye i listy, które nas z rozmaitych stron za­
granicy dochodziły, przyszlibyście do przekonania jakie 
walki staczać musieliśmy, stojąc na obranem przez nas 
stanowisku jako jedyni dzisiaj w całym kraju zastępcy 
producentów, a przekonawszy się bliżej, możebyście 
Panowie nieraz łagodniej nasze czynności ocenić ze- 
chcieli; gdybyście i to uwzględnić raczyli, jak nierówna 
jest ta walka dla nas, jak zawsze odosobnieni stoimy 
bez żadnego poparcia, a do tego z wiszącą nad nami 
krytyką i swoich i obcych, niepowołanych do tego — 
możebyście zrozumieli, że wśród tej walki ostać się — 
potrzeba było wielkiego zapasu i odwagi i siły za­
parcia się.

Zagraniczni kupcy, nie znajdując na targach u 
siebie naszego produktu, bo tak zwane konsygnacye 
stają się coraz rzadsze, obrali sobie inną drogę — sta­
nowiąc sobie w kraju komisyonerów, którzy dla nich 
zboże u producentów zakupują; — ci komisyonerzy, 
przyjmując polecenia od zagranicznych kupców, stają 
niejako w służbę do nich, a dla uzyskania jak naj­
większej liczby klienteli dla siebie, rywalizują między 
sobą w oddaniu usług tym zagranicznym kupcom, po­

dają im niższe ceny od istniejących cen, jedni nad 
drugich ofiarują się z możnością zakupna zboża za naj­
niższą cenę, robią im nadzieję obfitych żniw, wielkich 
zapasów zbożowych, przedstawiają im rzeczy błędnie dla 
swej własnej korzyści, mając później na wymówkę, że 
te ceny nagle się podniosły, zapasy gdzieś znikły — gdy 
im przyjdzie polecenie dane uskutecznić i po oznaczonej 
przez nich cenie towar kupować; a jest takich ko­
misyonerów bardzo wielu większych i mniejszych, są 
nawet poważne firmy, które dla swego interesu, dla 
przypodobania się swojej klienteli, chcieliby zniżyć ceny 
naszych produktów krajowych, a za ich to pośrednictwem 
kupcy zagraniczni wpływają na zniżenie ceny zboża u na?.

Sami na sobie doświadczyliśmy tego, jak niektórzy 
komisyonerzy głosili, że u nas 80.000 korcy pszenicy 
w szpichlerzu w marcu z zeszłego lata, gdy tymczasem 
zaledwie jej tam było do 8 tysięcy — gdy ogłaszali, 
że nasze zboże, z zimowego omłotu pochodzące, w na­
szych spichlerzach zepsute, chociaż nikomu najmniejsza 
część się nie zepsuła i t. p. sztuczki nam płatali, aby 
od nas kupców obcych odstręczyć, a ceny zboża zniżyć. 
Tem trudniej nam przychodzi walczyć z tymi naszymi 
przeciwnikami, że nam jako stowarzyszeniu równej broni 
użyć nie wolno, gdy pogłoskom takim nawet swoi po­
słuch dają.

Zdaje się, że i tę walkę przetrwaliśmy i z niej 
nasza instytucya zwycięsko wyszła, bo liczba komisyo­
nerów jakby od niejakiego czasu zmalała, bo jakby 
przyszli do tego przekonania, że o naszą instytucyą 
ich zabiegi szkodzenia nam się rozbijają i powoli za­
czynają z tą instytucyą się oswajać, do niej przyzwy­
czajać niejako jak do rzeczy, która może i będzie istnieć.

Gdybyśmy nie byli za nadto skromni, chcieli we 
własne dzieło i w siebie i siły swoje więcej wierzyć, 
a nie zawsze tylko na to oglądać się, co gdzie indziej 
się zdaje, możebyśmy więcej wagi do tej instytucyi 
przykładali, niż to czynimy; skoro przecież na naszą 
instytucyą, na rozwój jej zwrócił swoją uwagę węgier­
ski minister handlu, żądając od nas statutów i naszych 
sprawozdań, skoro z Warszawy, z Poznania zażądano 
od nas tychże statutów i tychże samych sprawozdań— 
a nieraz byliśmy w położeniu, że nas pytano za gra­
nicą o naszą organizacyą i dziwiono się, że u nas 
podobna organizacya jest możliwą iw źyci.e 
wprowadzona.

Działalność Spółki naszej rozwija się wszech­
stronnie, instytucya nasza zdaje się codziennie zdoby­
wać sobie w dalszych kołach i zaufanie i kredyt; po­
wierzone nam zostało przez Austro-węgierski Bank po­
średnictwo w eskoncie weksli, przyjęliśmy takowe, cho­
ciaż może po za zakres naszej działalności sięgające, 
aby dla okolicy uzyskać tańszy kredyt, ułatwić łatwiej­
szy obrót pieniędzy dla przemysłu i handlu, rozszerzyć
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Uwaga. Umieszczamy rachunki tylko tych towarzystw, które nam je najpóźniej do 15. bm. w f o r m i e przez nas wskazanej przysłały.
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koło naszych znajomości i przyswoić sobie obcych nam, 
aby na nas nie spozierali niechętnem okiem.

W ciągu roku tego (1880.) odwidziliśmy dwa targi zbo­
żowe — pierwszy w Wiedniu, drugi we Lwowie. Targ 
wiedeński był tego roku bardzo ożywiony — transakcye 
większe niż lat poprzednich, a w transakcyach tych 
było więcej normalnej natury, a mniej gry spekulacyj­
nej. Wzięliśmy udział w targu lwowskim, aby nas nie 
posądzono, że rzeczy tej, do wysokości sprawy krajowej 
wyniesionej, nie popieramy, lecz jeśli już targ zeszło­
roczny nie rokował wielkiej przyszłości temu przedsię­
wzięciu, to tegoroczny tem mniej przedstawiał widoku, 
aby targi te mogły się udawać. Oddajemy zasługę usi­
łowaniom dla podniesienia tego targu do rzędu mię­
dzynarodowych, lecz usiłowanie to wedle naszego jak 
na teraz zdania nie odniesie jeszcze pożądanego skutku, 
bo handel zbożowy zbyt na realnych polega podsta­
wach, aby się dał powodować choćby chęciom w naj­
lepszej wierze podjętym, choćby najszczerszemu usiło­
waniu wprowadzenia czegoś w życie, co nie ma rze­
czywistej podstawy.

Przekonaliśmy się na targu wiedeńskim, jak całe 
dziennikarstwo wiedeńskie, które wiadomości handlowe 
umieszcza, jest w ręku tylko pewnej kasty, mianowicie 
kupców spekulujących na zniżkę; pomimo tego że udzie­
liliśmy redakcyi pewnego dziennika wiedeńskiego pra­
wdziwych dat co do cen przez nas za produkta osią­
gniętych, dziennik ten a za nim inne notowały ceny 
z tego targu daleko niższe, niż były rzeczywiste, które 
my i drudzy osiągnęli, a pomimo tego, że na drugi 
dzień targu popyt był żywszy i ceuy wyższe, dzienniki 
jednogłośnie ogłosiły, że popyt się zmniejszył i ceny 
spadły. Z tego- możecie Panowie się przekonać, w jak 
nieprawych rękach spoczywa handel zbożowy nawet po 
za granicami naszego kraju i jak powszechnie produ­
cenci są przez spekulantów wyzyskiwani.

I znowu mieliśmy sposobność przekonać kupców 
zagranicznych, że produkt nasz nie gorszej, lecz prze­
ciwnie, lepszej od zagranicznych jakości; że ta reno­
mowana pszenica węgierska, nadcisańską zwana, wcale 
nie lepszą od naszej czerwunej, zwanej tutaj banatką, 
że nasza galicyjska pszenica dostawszy się za granicę 
dostaje nazwę nadcisańskiej i o dwa franki lub dwie 
marki nawet wyżej notowaną; że nasz rzepak galicyjski 
przejechawszy się przez Pragę, dostaje nazwę rzepaku 
czeskiego i że w skutek tego pszenica nasza i rzepak 
nasz, jako obce produkta, o 2 marki wyżej sprzedawane 
bywają, niżby takowe mogły być pozbyte, gdyby swoje 
pierwotne pochodzenie zatrzymały.

W tym roku nie przynosimy Panom żadnych zy­
sków ale przeciwnie stratę, która 1891 zł. 37 ct. wy­
nosi; strata w stosunku do naszego obrotu jest nie 
wielką, a pochodzi stąd, że jeźli Panom następnie 

przedstawione będzie, że 23.000 worów zboża mniej 
mieliśmy oddanych do sprzedaży, chcemy to przypisać 
i tamtorocznemu nieurodzajowi, i po części powiększe­
niu pensyi, dalej na nagromadzeniu w jednej porze, 
wśród największej stagnacyi handlowej ogromnych za­
pasów zboża, dla których dwa magazyny wynająć a dwa 
magazyny prowizorycznie postawić byliśmy zmuszeni.

Stratę tę zechcą sobie po części i sami członko­
wie przypisać, bo ostatecznie ci z nich do niej się 
przyczynili, którzy zboże bez naszego pośrednictwa 
sprzedawali.

My do tej straty nie przywiązujemy żadnej wagi, 
bo nie powstała takowa z jakiej ryzykownej spekulacyi, 
lecz z powodu kosztów zarządu. Urządzeni jesteśmy 
tak jak w roku zeszłym, kiedy o kilkanaście tysięcy 
worów więcej zboża mieliśmy do sprzedaży poruczonej. 
Gdybyśmy na przyszłość mieli taką samą jak w roku 
ubiegłym ilość zboża do komisowej sprzedaży otrzymać, 
zmniejszymy personal i składy, a tem samem zmniejszą 
się koszta zarządu i straty nie będzie.

W roku 1880. zaznaczyć musimy ubytek zboża 
Spółce w komis oddanego, w porównaniu z r. 1879.; 
ubytek znaczny dość, bo wynoszący około 18.000 korcy 
zboża. Wytłumaczenia tego musimy szukać w części 
w gorszym urodzaju a przeto mniejszej produkcyi zboża 
okolicy naszej; bo choć rok ubiegły, t. j. 1880. w prze­
cięciu nie wykazał mniejszej produkcyi, niż 1879. r., a 
nawet w niektórych okolicach r. 1879. był gorszy od 
zeszłego, nie należy zapominać, że wykazany tu obrót 
handlowy zboża pochodzi w połowie mniej więcej z pro­
dukcyi r. 1879., zaś w drugiej połowie tylko z r. 1880.“

A dalej powiada sprawozdanie: „Zaprowadzenie 
z dniem 1. października 1880. Biura pośredniczącego 
Banku Austro-węgierskiego przy Spółce rolniczej, jeżeli 
z jednej strony podniosło powagę instytucyi naszej 
wobec firm zagranicznych, to z drugiej strony obliczone 
było na przyspożenie korzyści tak samej Spółce, jak i 
jej członkom. Jakkolwiek formalności, przy eskoncie 
weksli wymagane, bardzo utrudniają użycie tego taniego 
kredytu, to jednak przez zaprotokołowanie firmy — 
w wielu wypadkach i członkowie Spółki bezpośrednio 
z tego taniego źródła eskontu korzystać będą mogli. 
W ubiegającem półroczu, t. j. od 1. paźdriernika 1880. 
jako dnia otwarcia biura, do dzisiaj, eskontowaliśmy 
weksli na kwotę 371.414 zł. 71 ct., przyznana nam 
prowizya wynosi 464 zł. 60 ct., a po strąceniu wy­
datków na porta, zaprowadzenie odpowiednich książek 
i kupno druków w kwocie 63 zł. 62 ct., okazuje się 
jako czysty dochód Spółki nieznaczna tylko kwota, bo 
400 zł. 98 ct. Jeżeli jednak zważymy, że w początkach 
utworzenie tego biura i formalności, przy eskoncie 
weksli wymagane, szerszym kołom handlowym nie były 
dokładnie znane, że dalej świat kupiecki w zimowych 
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właśnie miesiącach porobione interesy realizuje, a w sku­
tek tego kredytu mniej potrzebuje, to mamy wszelki 
powód do przypuszczenia, że w ciągu lata, gdy trans- 
akcye o nowe produkta się rozpoczną i eskont weksli 
znacznie się podniesie, a więc i cyfra czystego dochodu 
o wiele się zwiększy".

Spółka Tarnopolska ustanowiła osobną Komisyą 
rady i opieki ziemian, która w tym roku pierwsze 
przedłożyła swoje sprawozdanie. Podajemy z niego na­
stępujący ustęp najważniejszy.

„Od 6. czerwca 1880. aż do tej chwili, a więc 
w czasie niespełna jednorocznego istnienia, odbyła ko- 
misya 5 posiedzeń, a mianowicie 3 zwyczajne a 2 
nadzwyczajne.

Przedmiotem 3 pierwszych było uregulowanie 
stosunków majątkowych jednego członka. Właściciel 
tego majątku, nie mogąc z powodu podeszłego wieku 
podołać swym zobowiązaniom i obawiając się z tego 
powodu zupełnej utraty majątku, udał się z całem za­
ufaniem do komisyi z prośbą o radę i pomoc.

Komisyą rozpatrzywszy sumiennie stan sprawy, 
w czem jej, co z uznaniem podnieść musimy, cenne i 
z całą uprzejmością udzielone wskazówki przez dru­
giego członka naszego wielce pomocne były, przekonała 
się, że przy sprężystem i uregulowauem gospodarstwie 
majątek ten w niedługim stosunkowo czasie uratowa­
nym być może.

Skutkiem tego postanowiła komisyą zająć się ure­
gulowaniem tego majątku. Spłaciła więc funduszem, ze 
Spółki rolniczej zaczerpniętym, ciążące na nim ucią­
żliwe lichwiarskie długi, ubezpieczywszy oczywiście wy­
łożony kapitał hipotecznie, zaprowadziła własny zarząd, 
ograniczyła wydatki nieprodukcyjne i podniosła dochody 
z młyna i propinacyi.

Korzystne rezultaty tych starań komisyi nie mogą 
się oczywiście objawić natychmiast, zwłaszcza wobec 
znaczniejszych wkładów na skompletowanie inwentarza, 
naprawę grobli i młyna, restauracyą budynków i t. p. 
poczynionych i dla tego zastrzega sobie komisyą szcze­
gółowe sprawozdanie pod tym względem na później.

Dwa następne posiedzenia poświęcone były spra­
wie znaczniejszego majątku, którego właściciel, zagro­
żony przymusową licytacyą, w ostatniej prawie chwili 
do komisyi się zgłosił.

Ponieważ uregulowanie tej sprawy (jakkolwiek 
możebne), wymagałoby w pierwszym rzędzie bardzo 
znacznych kapitałów, których komisyą nie posiada, a 
w drugim rzędzie dłuższego czasu, którego rozpisane 
już licytacye użyć nie pozwalały; przeto ograniczyć się 
musiała komisyą jedynie na ofiarowaniu swego pośre­
dnictwa w przeprowadzeniu ugody z wierzycielami. Re­
zultatu tego pośrednictwa nie możemy Panom podać, 
ponieważ sprawa jest jeszcze w toku.

Oprócz tego zgłoszono się do komisyi jeszcze 
z jedną sprawą, a mianowicie żądano pośrednictwa 
w sprzedaży majątku. Ponieważ jednak zgłaszający się 
prowadził także układy na własną rękę i to na pod­
stawie daleko łagodniejszych warunków, jak te, które 
komisyi był podał; przeto uznając w takiem postępo­
waniu brak zaufania i szczerości, odmówiła komisyą 
swego współudziału".

Co do reszty szczegółów o tej spółce odsełamy 
czytelników do sprawozdania Dyrekcyi i VII. Rocznika 
stowarzyszenia.

Ruch stowarzyszeń.
Sprawy towarzystw w Sejmie. Petycye wedle wzoru 

Rudeńskiego o popieranie stowarzyszeń zaliczkowych, wcho­
dzą do Sejmu po kilka i kilkanaście codziennie od repre- 
zentacyi powiatowych, różnych stowarzyszeń i obywateli 
kraju. — Z przedlożeń Wydziału krajowego obchodzą nas 
pośrednio projekt uchwalenia zbiorowych kas 
pożyczkowych dla gmin i projekt utworzenia „kra­
jowego zakładu kredytowego". W obu tych spra­
wach niejednokrotnie objawiliśmy zdanie swoje podczas 
dawniejszych kadencyi sejmowych, gdyż sprawy te nie są 
nowe — na razie wiec nie czynimy żadnych dalszych 
uwag, oczekując i owszem odnośnych sprawozdań komisyi 
bankowej, którą Sejm tegoroczny wybrał i której sprawy 
te przydzielił. Zapewniamy jednak, że z pewnością żaduem 
uprzedzeniem kierować się nie będziemy, a na sąd nasz 
stanowczy wpływ mieć będzie tylko wzgląd na dobro kraju.

Kasa zaliczkowa w Szczercu. Na polecenie Patrona 
Związku odbył Dr. A. Zgórski nadzwyczajną, niespodzianą 
lustracyą kasy Zaliczkowej w Szezercu dnia 8. bm. Bilans 
surowy w dniu lustracyi przedstawił się według książek, 
jak następuje:

Stan czynny: Kasa 79*61;  pożyczki 8.804*56;  
koszta administracyi 179*15;  razem 9.060*62.

Stan bierny: Udziały 2.331*63;  Wkładki oszczę­
dności 1.472 11; weksle własne 4.550* —; saldo odsetek 
100*04;  fundusz rezerwowy 606*84;  razem 9.060*62.

Szczegółowo zbadano wszelkie pozycye stanu czyn­
nego i biernego, kasę przeliczono; skrypta dłużne i weksle, 
księgi i wykazy sprawdzono i znaleziono wszystko w nale­
żytym porządku, o czóm lustrator p. Patrona zawiadomił.

Sparr & Credit-Verein w Stanisławowie, jak nam 
z Monasterzysk donoszą, dopuścił się tak dziwnej presyi na 
czkonkach swoich w Monasterzyskach, że nie dalibyśmy 
wiadomości tój wiary, gdyby nie przedłożono nam dowo­
dów na jej prawdziwość.

Oto stowarzyszenie to straciło u jednego członka 
w Monasterzyskach 360 zł. w, a. — a nie mogąc straty 
tej w inny Bposób powetować, wezwało wszystkich członków 
swoich, zamieszkałych w Monasterzyskach, aby w drodze
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składki zebrali potrzebne fundusze na pokrycie tej straty, 
w przeciwnym razie wszystkim członkom, zamieszkałym 
w Mow sterzyskach (ma być ich do 60) kredyt w Sparr- 
& Credit-Verein’ie zamknięty zostanie. Nadto wezwało to 
stowarzyszenie kasę oszczędności i Handels- & Gewerbe- 
Bank w Stanisławowie do kartelu, aby i te instytucye 
klientom swoim w Monasterzyskach kredyt wypowiedziały. 
Propozycyi tej nieprzyjęto (w Handels - Gewerbe - Bank ró­
żnicą tylko jednego głosu), co jednak nie powstrzymuje 
Sparr- und Credit-Verein w Stanisławowie od wykonania 
tego całkiem nowego i nigdzie niepraktykowanego sposobu 
wymuszenia pokrycia straty (którą stowarzyszenie, jako 
takie, względnie wszyscy jego członkowie ponieśćby 
powinni) przez jeden odłam tylko członków, do muru dziś 
przypartych. Powstrzymujemy się od wszelkich komentarzy, 
bo sam fakt jest tego rodzaju, że w obec oburzenia, które 
wywołuje, sąd o nim spokojny jest niemożebny. Tą drogą 
idąc, musiałyby stowarzyszenia wymuszać pokrycie strat na 
jednym szewcu poniesione, na całej kofporacyi — lub straty 
u mieszkańca jednej ulicy na wszystkich członkach, przy 
tejże ulicy mieszkających. Byłoby to i niedorzecznością i 
gwałtem zarazem! Uwagi powyższe czynimy bez względu 
na to, że Sparr- & Credit-Verein w Stanisławowie jest 
instytucyą o niemieckiej firmie i o niemieckim języku urzę­
dowym — a jeśli korespondent nas wbłąd wprowadził i do­
kumenty dowodowe pof.dszował, to wiadomość tę chętnie 
sprostujemy.

Władze polityczne w obec stowarzyszeń nie tylko 
niechęć nam okazują, ale nawet coraz częściej dopuszczają się 
pogwałcenia ustawą zagwarantowanych nam praw. Wypa­
dek, o którym wspomnieliśmy w num. 16. nie jest odoso­
bnionym, Oto! dowiadujemy się, że nowozawiązaue stowarzy­
szenie kredytowe i oszczędności w Sokalu otrzymało nastę­
pujący reskrypt: „L. 9469. Wysokie c. k. Namiestnictwo 
przyjmując według reskryptu z 8 września 1881. 1. 49.187 
do wiadomości przedłożone mu, statuta stowarzyszenia ka­
zało nam oznajmić, że oznaczone w §. 1. lit. B. i C. sta­
tutu rodzaje czynności stowarzyszenia mianowicie: udzielanie 
zaliczek na zastaw kosztowności, towarów, ruchomości lub pa­
pierów wartościowych i przyj mo wanie wkła dek oszczę- 
dnościna książeczki wkładkowe, opiewające na imię także 
od osób nienależącycli do stowarzyszenia, wymagają w myśl 
§. 92. ustawy z 9. kwietnia 1873. Dz. ust. p. 1. 70. kon- 
cesyi władzy rządowej. Gdyby więc Towarzystwo kredyt, 
w Sokalu przyjmowało zastawy na zabezpieczenie pożyczek 
lub wkładki oszczędności od osób, stojących po za stowa­
rzyszeniem, przed uzyskaniem wymaganej koncesyi, uważa- 
nem będzie za przekraczające swój statut. Wzywam zresztą 
Pana Przewodniczącego tego stowarzyszenia, by mi niezwło­
cznie przedłożył wykaz zarządu i udziału (?) stowarzyszenia. 
— Sokal, 16. września 1881. C.k. Starosta. Tchorzewski w. r.“

W rozporządzeniu tem powtarza się, jak i w rozpo­
rządzeniu dla Stryja, błędne pojmowanie §. 92. ustawy z 9. 
kwietnia 1873. co do przyjmowania wkładek oszczę­
dności od nieczłonków, nowe zaś w tym reskrypcie 

popełnia c.k. Namiestnictwo naruszenie ustawy, że przyj­
muje zarejestrowany statut stowarzyszenia 
zarobkowego do wiadomości, a zatem zatwier­
dza, jakby statut zwykłego stowarzyszenia. Zupełnie nie­
zrozumiałe jest jednak końcowe żądanie przedłożenie „wy­
kazu... udziału (?!) stowarzyszenia®. Dyrekcya stowarzy­
szenia Sokalskiego donosi nam, że idzie tu o przedłożenie 
spisu członków. Byłoby to już czćmś zupełnie bezpra- 
wnem, bo tego nawet sąd żądać nie może. „Genossenschaft® 
poruszyła tę sprawę w nrze 37. na podstawie wiadomości 
ze Stryja i wyrażając zdziwienie swoje, że po 8 latach 
obowiązywania ustawy z 9. kwietnia 1873. jeszcze c. k. 
Namiestnictwo lwowskie jej zastosować nie umie — słu­
sznie radzi „złożyć dotyczący reskrypt Namiestnictwa z po­
ważaniem do akt® i czekać aż c. k. władza polityczna, 
zechce grozić stowarzyszeniu karami, po czśm udać się 
wprost do c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych. My 
z naszej strony uprosiliśmy Patrona, aby sprawę tę poru­
szył w Sejmie w interpelacyi do c. k. komisarza rządowego.

Bank rolniczy we Lwowie rozpoczyna czynności swoje 
dnia 1. października b. r. Biuro stowarzyszenia mieści się 
w zabudowaniu Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Zwracamy uwagę Stowarzyszeń, że stare banknoty 
po 10 zł. tylko do k"ńca b. m. przyjmować można, po tym 
terminie Austro - węgierski Bank wymieniać ich nie będzie, 
tylko w miejsce zapłaty przyjmować. Nowe dziesiątki, zaopa­
trzone jakimikolwiek dodatkami pisanymi lub drukowa­
nymi itd. mają wartość o 5 centów niższą, t. j. płaci się 
za nie 9 zł. 95 ct, gdyż 5 et. potrąca Austro węgierski 
Bank za konfekcyą i niszczy dopiskami zaopatrzone banknoty.

1880.
Siódmy Rocznik 

stowarzyszeń, zarobkowych i gospodarczych 
w Galicyi i W. ks Krakowskiśm 

zebrał i ogłosił
Dr. Alfred Zgórski 

Redaktor „Związku". 
Cena u Wydawcy z przesełką pocztową 1 zł. 20 ct.

Zamówione egzemplarze już rozesłane zostały. 
Jeszcze 46 stowarzyszeń (między tymi i większe) dotąd 
VII. Rocznika nie zakupiły. Wydział krajowy zakupił 
dla P. T. Posłów 150 egzemplarzy.

Przypominamy, że od I. października b. r.

Towarzystwo zaliczkowe
we Lwowie

eskontuje
weksle innych towarzystw zaliczkowych

po 6 o cl sta rocznie.
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